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W l i B I M O J U  K  B A J O W B.
—  W i l n o .  —

Dnia 30 Sierpnia , Starożytna P raw ow ierna
W  ile risk a zakonnicza posad a S. Ducha,z uroczystością  
obchodziła swoje podwyższenie do pierwszey klassy  
Rossyyskich Monaeterow i przeznaczenie znako-  
mitey summy na przyozdobienie C erkw i. U rzę 
dnicy i wszystkie Osoby W yznania G reko-R ossyy-  
skiego rano zebrali się do Ś w iątyn i B ożey  na L i-  
*yrg 'ą .  którą pierwszy raz odpraw ił z N a y  w y -  
ż e y darowa nenii w obrzędzie Sw iętey  S łużby od
znaczeniami, Przełożony Arcbiinandryta P la to n .  
Przed zaczęciem dziękczynnych modłow, Jego W y 
soka Prze w ielebność z pełności serca miał prze- 
wyborną m o w ę ,  krótko dotykając historyi t e y  
niegdyś s ław ney  posady'. Poruszające było  roz
czulenie serc modlących się! Spokoyna na twarzach  
Praw ow iernych jaśniała radość , która zdawała  
się odbijać w twarzach c iekaw ych  Chrześcian 
innych wyznań, którzy w nmóztwie zebrali się 
na t-n  duchowny obchód. Po mszy, obecni, bez ró
żnicy stanu i wyznania, zaproszeni by li do monaster- 
skiego ogrodu na śniadanie, podczas którego w zn ie
sione by ło  zdrowie P r a w o w i e r n e g o  M o n a r c h y .  

W ieczorem  wspaniała ystawa Cerkwi i Brama 
Klasztoru zostały ośw iecone, a pośrodku Krzyża  
nad W ysta w ą  i Krzyża nad bramą jaśniała Cyfra  
N a v j a s . n i e y s z k g o  D o b r o b z i e j a .

S a n k t-P e te rsb u rg  dn ia  a w rześn ia ,
0  Naywyższey podróży C e s a r z a  J e g o m o ś c i  

do miasta S ch w edt, otrzymane są następujące do
niesienia: N a t j a ś n i k t s z y  P a s  raczył przybydż do 
Schw edt, jak już wiadomo, d. a i  Sierpnia, o godzi
nie 5 iey z  południa. Nayjaśnieyszy Król Jmć P r u 
ski raczył *ię już znaydować w tóm mieście od 2ogo 
Sierpnia. Dla widzenia się z  J e g o  C e s a r s k ą  M o ś ć i ą  

przybyli także: Jego K rólew ska W ysokość  X iążę  
Następca Tronu z Małżonką, Ich  K rólew skie  W y 
sokości; X iążę  ż7 ilhelnt Pruski Z Małżonką, X ią-  
żę K a ro l Pruski z Małżonką, X ią ż ę  Dziedziczny  
M cck len h n rg -S ch w eriń sk it Małżonką, X iążę  C am 
brid g e , X iążę  A u g u it  Pruski, X iążę  W ilh e lm  A -  
d a /b er t Pruski, Ich  W ysokości: X ią żę  M eck len 
b u rg  S t re lit zki, X iąźę J e r z y  Hesseński iX ią ż ę  R a 
d z iw iłł. Przepędziwszy w S chw edt cztery dni, 
NzYJAŚNiEtszy C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył zamierzać 
28 rano udać się w dalszą podróż do miasta M iin - 
ch en g rd tz  *) (z G az. St. P tb  ob. P r  u s s y . )

N a y  w y  l e y  p o t w ierdzon a  O p in ija  R a d y  P a ń s tw a . 
Rada Państwa, na Departamencie Praw i na 

Pow szechnćm  Zebraniu, rozpatrzywszy projekta 
Nayświętszego Rządzącego Synodu: jak postępo
w ać z Osobami poświęconemi Św ieckiego D u 
c h o w ie ń s tw a ,  składająccmi stan ten z własnego

•) M u n ch en g ra tz  po czesku H r a d is tia , miasteczko, należące 
do Hrabiego IV a ld s te in a , z aooo mieszkańców j zamkiem w 
okręgu BnncUwskim w  Czechach nad 1 teką  Izerą .

żądania i z przyczyny wad jego pozbawionemi, 
przez opinią zamierzyła postanowić na ten przed
miot prawidła następujące:

I) U osobach p o św ię c o n y c h , sk ła d a ją c y c h  
s ta n  z  w łasn ego  żą d a n ia . 1) Osoby poświęcone  
Duchowieństwa Świeckiego, proszące O uw oln ie
nie siebie z tego stanu do świeck iego  , zapytyw ać  
przez trzy miesiące o determinacyi, i napominać, 
azali się nie Uchylają od przyjętego już na sie
bie nazwania. 2 ) Jeżeli i  tak kto pozostanie n ie -  
poruszonym w postanowieniu, wtedy, za rozstrzy-  
gnieniem Nayświętszego Synodu, zdjąć z niego stan, 
i o tern dawać wiedzieć mieyscowemu R ządow i  
Gubernialnemu, dla wiadomości. 3) U w oln ionym  
na własne żądanie zpod D uchow ney  w iedzy  zo
stawiać prawa, przez urodzenie, albo nabytego  
Dworzaristwa, jemu należne, dozwalając w ch od z ić  
do służby Państwa wszelkiego rodzaju, podług sw o-  
jey nauki i sposobności. 4) T y m  z nich,którzy w  d u 
chownym stanie m ieli o r d e r y , albo jeden z© 
trzech uczonych stopniów: magistrów, kandyda
tów i studentów, zachować je; ale mający stopień  
Doktora Teologii,  używa ty lk o  praw  magistra.,
5) T y m , którzy przed otrzymaniem stopniów po
święcenia, m ieli rangi św ieckie , w oyskow e łub c y 
w ilne, jako złożone już przez nich przy p ośw ię 
ceniu na stan d u ch ow n y , stopniów ty ch  nie wra
cać, i przy ich w eyściu  na nowo do służby, p ier
w szych  w  opisach formularnych nie wymieniać*
6) Jeżeli w ystąpiw szy ze stanu duchownego w e y -  
dzie^ do s łużby Państwa, w te d y  chociaż do opifc 
V* ipg° służby nie  wnoszą się czynności s łużby  
d u c h o w n e y , ale się w ym ienia  czas w niey zo
stawania. 7) K iedy  duchow ny poświęcony, p ro 
szący o zdjęcie z  siebie stanu, znayduje się pod  
ś ledztw em  albo sądem , w ted y  rozpatrzenie tey  
prośby odkłada się do sądowego rozstrzygnienia  
0 jego sprawie.

I I )  O osobach pośw ięcon ych , p o zb a w io n y c h  
s ta n u  duchow nego za  p r z e s tę p s tw a  i n a g a n n e  
ly c ie .  8) Osoby poświęcone Świeckiego D ucho
w ieństw a, za przestępstwa przeciwko cerk iew n y m  
prawidłom, za postępki przeciw ne porządkowi i  
naganne, n iec ierp ianerw tym stanie, ale nie pod
padające Krym inalnem u Sądowi, po zdjęciu sta
nu, przeznaczać pod wiedzą jeszcze D uchow ną do  
obow iązków  niższych t dziaczkow , ponomarów,  
d z w o n n ik ó w , s tró żó w , posługaczów przy m o-  
nasterach i szkołach du ch ow n ych , uważając p o 
dług t e g o , w  którey  z tych  posług mogą bydź  
ła tw iey  cierpiani, podług w ażności popełnionych, 
przez nich przestępstw, i  podług ich przymiotów*  
9) P rzy  tern przestrzegać; ażeby pozbawiony sta
nu, nie b y ł naznaczany w  tym że pow iec ie ,  w  
którym spraw ow ał obow iązk i kapłańskie. 10) 
T ych  z l iczby  pozbawionych stanu duchownego,  
którzy używają prawa D w o rza ń stw a , dziedzi
cznego, lub nabytego, naznaczać na m ieysca tylko  
pryczetn ików . 11) Jeżeli zniżony do jak ieykolw iek  
z  w y ź e y  w yrażonych  niższych obowiązków, ok a
że się i w  tym obowiązku nieznośnym, tedy ta
kiego odsyłać do m ieyscowego Rządu G ubernial-  
nego, ze szczegółowem  opisaniem w in y ,  za którą  
pozbawiony jest poświęconego stanu. 12) R ządy  
Guberniaine kommunikują Izbom Skarbowym o  
zapisanie tych  ludzi, jeżeliby  oni byli nie z dw o
rzan, do jednego z podatkowych stanów: do m ie 
szczan, albo tez do liczby skarbow ych włościan,  
podług ich życzenia, tym Zaś, którzy w  ducho
wnym stanie byii^s dworzan Qs.obie.tvch,potomnych, 
lub leż, którzy otrzymali dostoyność tę przez o-  
trzymanie orderów , zostawiać prawo, dworzanom  
w ła śc iw e ,  nie zwracając ty lko  rang, przed w e y -



ścieni do stanu duchownego otrzymanych.  l 3) Z a 
brania się im przyjazdu do obu stolic, i w nich 
mieszkania.  i 4) Zabrania się im także weyście 
do s łużby Pańs tw a,  albo publ iezuey z wyborow 
dworzańskich i mieskich; do woyskowey służby 
mogą bydź przyjęci  tylko szeregowymi. i 5) Za
bronienia,  w dwóch poprzedzających ar tyku ła ch  
wyrażone,  mają mieć mt»c swoję w biegu siedmiu 
lat,  po k tórych przeyściu,  jeżeli podpadli  im za
służą przez sposób życia na pochwałę swoich gmin 
albo stanów, tedy się ono z nich zdeymuje; ale 
dozwolenie wolnego obrania służby, i polym daje 
się tylko mającym na to prawo ze swojego stanu,  
albo przez uczone stopnie : m ag i s t ró w , k andy
datów i studentów.  16) Z postanowieniem tych 
p ra w id e ł  odmienia się moc ukazu 3o listopada 
1806 roku. (6r. S.)

P  E U 9 S Y.
B er lin  dn ia  g w rześnia.

Jego Kró lewska Mość dzisia tu ze Schwedt  
powróci ł.

JO.  Xiężna L ig n icka  dzisia tu ze Schw edt po
wróciła.

J.  K. W .  Xiążę C am bridge ze Schw edt przez 
A eu sta d  do M agdeburga  przejeżdżał.

J.  W .  Jene ra ł  piechoty dowodzący Korpusem 
g w a r d y i ,  Xiążę  K a ro l  M eck len b u rg -S tre lltz , ze 
Schw edt tu przybył.

Przybyl i:  Rzeczywisty R a d ź c a T a y n y ,  Min i
s ter  Spraw wewnę trznych i policyi,  Baron B ren n , 
z Pomerani i  i Rzeczywisty  Radźca Tayny ,  Min i
s ter  s tosunków zew n ętrzn y  ch ,A n cillo n , zeSchw edt.

— D nia  10 —
N A Y J A S N IE Y S Z Y  C E S A R Z  JE G O M O Ś Ć ,  

dnia  g wrześn ia ,  o pó ł  do ósmey z rana , raczy ł  w y 
jechać ze S c h w e d t  do M u n c h e n g r d tz ,  dó b r  H r a 
b i ó w  W a l d s t e i n ó w , w  C zech a c h  , w  cyrkule  
B u n c la w s k im , z p iękny m pałacem,  gdzie J E G O  
C E S A R S K A  MOŚĆ widzieć się ma z N.  Cesarzem 
Au st ryack im.  J .  K .  W .  Xiążę  Następca  T r o n u  
Pruskiego  ma N A Y J A S N IE Y S Z E G O  GOŚCIA 
p r z ep ro w a d z ać  do F r a ń k fo r tu  nad O d rą .  Dalsza' 
pod ró ż  ma się od b y w a ć  p rz ez  G o r litz  , gdzie , 
p o d łu g  wiadomości  z T P fo c ła w ia ,  J E Y  C E S A R 
S K A  W Y S O K O Ś Ć ,  W i e l k a  X ięż na  Jey mość  Sa- 
s k o - W e y m a r s k a  z Jego Wysokością Mał żonkiem  
S w o im ,  od dnia 3 t.  m.,  oczekuje na  p r z y b y 
cie N A Y J A Ś N I E Y S Z E G O  Swojego B R A T A . ( G a 
z e t o  P r u s k a  S ta n u .)

J . K .  W .  Xięzna Małżonka Następcy Tronu, 
J .  K.  W .  Xiąźę  W  ilhelm  (syn Jego Królewskiey 
Mości) i J. K.  W .  Xiężna Jego Małżonka, I I .  KK.  
W  W .  Xiąż ę  K aro l i Jego Małżonka,  I I .  K K .  W  W .  
Xiąż ę  A lb rech t  i Jego Małżonka,  J.  K .  W .  W .  X. 
Dziedziczna M e ck ien b u rg -S ch w er in , ze Schw edt 
tu  przybyli .

J .  K .  W .  W .  X .  Dziedziczny, M ecklenburg- 
Schw erin , ze S ch w ed t tędy do M a g d eb u rg a  prze
jeżdżał.

— P r z y b y l i .  Cesarsko-Rossyyski  Radźca T ay 
ny  i K a m e rh e r r ,  Poseł  nadzwyczayny i Minister  
pełnomocny przy tuteyszym Dworze R ib ea u p ierre , 
i J ene ra ł  - Major  Orszaku N. Cesarza Jegomości 
Rossyyskiego,  M a m u ro w , ze Schwedt-, Cesarsko- 
Rossyyski  Radźca T a y n y ,  Poseł  Nadzwyczayny 
i Minis ter  pełnomocny p rz y  Dworze Nider landz
kim, P o te m k in , z S t .-P e te r sb u rg a ; X iążę  W ł o 
dzimierz M en iy ko w , z D rezn a .

W y j e  chali: J ene ra ł -P iechoty  i W ojenny  G u 
bernator  W a rsza w y ,  Hrabja  W i t t , do W arszaw y. 
J e n e r a ł  - Major , Dowódzca Arty l l eryi  Korpusu  
Gwardyi ,  Sum arokow  i Xiążę  W ło d z im ierz  Goli- 
c y n , do M agdeburga , J ene ra ł -P o ru c zn ik  i J e n e 
rał* Adjutant  W itz le b e n , przejeżdżał ze Schw edt 
do M agdeburga .

— D n ia  11 —
Jego Kró lew ska  Mość dzis ia ; do-M agdebur

g a  Y /y\echat. Oj- 1! > • ¥ V
J .  K .  W .  OŁiążę W ilh e lm  (syn J. K.  M.), J,

K W .  Xiążę  Karol, 11. K K. W  W .  Xiążę A lb rech t  
1 Jego Małżonka,  J. K.  W .  Xiążę  W ilh e lm  A d a l
bert, i .  K. W . Xiążę A u g u s t  i JU.  Xiężna L ig n icka , 
do M agdeburga  wyjechali .

Wyjec hal i :  T a y n y  Radźca Gabinetowy A l 
brecht do M agdeburga . Cesarsko-Rossyyski  R ze 
czywisty Radźca Tayny, Poseł  Nadzwyczayny i 
Min is t e r  Pełnomocny przy Dworze Nider landzkim 
P otem kin , do D rezn a .

— D n ia  12 —
D oniesienie T e leg ra ficzn e .

O trzym a n e w B er lin ie  d . 11 w rześ. O godzi
n ie 5 m inucie 10 *).

) , M a g d e b u r g  d .  1 1  w r z e ś n i a  g o d z .  5 m in .  5 . «
N. K r ó l  Jme , dzisia rano o godzinie gtey z 

P otsdarnu  wyjechawszy,  w t ey  chwil i ,  w n a y p o -  
ządariszym stanie zdrowia,  tu  przybył .

— D n ia  i 3 —
Przyby l i :  Jen e ra ł  K aw al ery i  i J e n e r e ł  A d 

jutant  N .  C e s a r z a  J m c i  Rossyyskiego Xiąźe T ru -  
beckoy  , i Xiąze Nikołay Trubeckoy  , z D rezna . 
J ene ra ł -Poruczn ik  i J ene ra ł - I nspekt or  W oysko-  
wych  zakładów edukacyynych Baron V a le n tin i  
z S^lązka. J enera ł -Porucznik  i Dowódca 2giey dy- 
wizyi,  B um m el, z G dańska. Poseł  nadzwyczayny 
i Minister  pełnomocny Bry tani i  W .  przy tu teyszym 
Dworze , Hrabia  M in to  z D rezna. Szambellan 
K ró la  Jmci  Szwedzkiego , P o se ł  nadzwyczayny 
i Minis ter  pe łnomocny p rz y  tuteyszym Dworze,  
B randed , z L ip ska . Radźca Tayny  i Łow czy D w o 
r u  Króla  Jmci  Duńskiego, Hrab ia  H a rd en b erg -  
Bnventlow  z M ecklenburskiego. Xiąże  WłodzM 
mir z M o n iiko w  wyjechał  do S t. P e te rsb u rea . (AU. 
P r .  S t. Z e it.)  b K

A U * T  R  Y A.
P ra g a  d. 8 września.

I I .  CC. M M .  Cesarz i Cesarzowa d. 3 b. m. rano, 
po t rzytygodniowym prawie  pobycie,  opuścili sto
licę Czech, wśród, błogosławieństw,  i serdecznych 
życzeń wszystkich  mieszkańców. I I .  CC MM. r a 
czyli przed swym odjazdem,tak barona M ess, zastę
pującego r  ieysco hr.  Chatek, W .  Burgrabiego w y 
słanego na spotkanie C e s a r z a  Ro,.»yy.i«;«go , jako 
też wszystkich wyższych wojennych urzędników,  
w nayprzyohylnieyszych pożegnać wyrażeniach,  
czyniąc nadzieję rychłego znowu się zobaczenia. 
Na wschodach ołieerowie i licznie zgromadzeni cy 
wi lni  urzędnicy,  jeszcze raz miel i  szczęście I I .  CC. 
MM.głośno po wtórzyćmiecA źyytj.Równie wesoły  o- 
k rz yk  rozlegM się po wszystkich  ul icach i miey- 
scach, aż do bram miasta. Na drodze straż oby
wate lska  była rozstawioną; oddział zaś konnych 
s trze lców i znaczna liczba oficerów gwardyi  s trzel 
ców, towarzyszyły II .  CC. MM. ó milę za mia
sto. G ł ę b o k i e , serdeczne wzruszenie napełniło 
wszystkich mieszkańców miasta za odjazdem 
NN. Osób ,  k tó rych  ninieyszy pobyt w dziejach 
Czec h,  pamiętną epokę stanowić będzie. W i e 
czorem przed odjazdem J .  C. M. zezwolił  na o d 
prawienie świetnego iścia z pochodniami przez u* 
czniów tuteyszego uniwersytetu,  którzy z 5oo po
chodni  z dwiema muzykami , wśród wielkiego cho
ru śpiewaków,  gmachów uniwersyte tu  przez wie l 
ką  część miasta przeciągnęli,  śpiewając pieśń na
rodową: „Boże zachoway Franciszka Cesarza” , k tó- 
r e y  lud wesołemi  wtórował  okrzyki.  (A . P . S . P .)

P  *  A W C Y A.
P a ryż  dn ia  2 w rześnia.

W sp a n ia ły  pałac K ró lew sk i  w  W e rsa lu , 
od czasów rewolucyi  1791 r o k u ,  ca łkiem p r a 
wie opuszczony, chociaż w obszernych jego po
kojach , wszystko jeszcze przypomina wielkość i 
przepych wieku Lu d w ik a  XIV, przeznaczony jest 
na pomieszczenie zhioru takich malowideł  i dzieł  
sztuki  oRrazowey, k tóre dla dziejów sztuki  w e  
Trancy i  są ważnemi, lub  też zachowują pamięć 
uaysławnieyszych czynów wojenąych  JFrancyi. 
W k r ó tc e  się zaymą wykonaniem tego planu,  w

*j T o  t e l e g r a f i c z n e  d o n i e s i e n i e  w e z o r a  p r z y p o ź n o  d o s z ło , !  d la  
t e g o  n ie  m o g l i ś m y  g o  w e  w s z y s t k i c h  n u m e r a c h  g a z e t y  w y d r u 
k o w a ć ,  d z i s i a  w i ę c  p o w t ó r n i e  j e  u m i e s z c z a m y ,



jakim celu przeinaczone koszta 7. listy cywilney,  
do dwóch luli t rzech milionów wyniosą.

Gazeta T em ps  nie przestaje radzie Rządowi ,  
rozwiązać Izbę Deputowanych,  tego będąc prze
konania , iż Kró l  riie rna się czego lękać nowych 
wyborów,  kiedy okoliczności środek ów czynią 
nieodbicie pot rzebnym.

Gazeta C onstitttfionnel uczyniła wczoray u- 
wagę. iź stronnictwo legilyrnistów, czując swą bez
silność, jedyną ty lko w obeey pomocy pokłada 
nadzieję.

YV C lerm ont ma teraz mieysce zgroma
dzenie tuleyszych i zagranicznych geologów, pod 
prezydencyą W v.M ontlosicr, k tóry  przed czterdzie
stą jeszcze laty, ogłosił dzieło o wulkanach A -  
wernackich.

Wczoray była rocznica, jak przed stem lat, 
i  września 1733 roku,  poraź pierwszy przedsta
wioną była w tuteyszey Akademii  muzyki,  ope
r a  H arneau, H ip p o lit i A r ic ia , z k tórą  poczęła się 
nowa dla Francyi ,  pod względem muzyki,  epoka. 
P raw ie  w każdym roku przez następnych lat  t r zy
dzieśc i , wystawiał  on po jedney,  lub po dw ie  
no w ych  op er ,  k tórym po większey części stałe 
towarzyszyło szczęście.

Z przyczyny,  popełnioney przed k i lką  dnia
mi w jednych z tuteyszych koszar, znaczney k r a 
dzieży kul  i innych ar tykułów s trze lniczych,  are
sztowano wiele osób, pomiędzy któremi  znaydu- 
je się także kapra l  jednego z pó łkow  tuleyszego 
garnizonu.

— jDnia 3  —
3 x sierpnia rano, K r ó l  w towarzystwie obu 

Xiążąt ,  Minist ra woyny,  marynarki  i Marszałka  
G erarda , oglądał port  G ranville , i na  mieyscu 
mianował  kawalerem Legii  honorowey Inżyniera  
D orgognon , mającego dozor nad nowemi tam bu
dowami. J. K.  M. przejechał konno nadbrzeże, na 
k tórem gwardya narodowa była  wystawioną,  i po 
skończeniu obrotow woyskowych,  wsiadł  do po
wozu, by w dalszą udać się drogę do S a in t-L o . 
Około 2J godziny przybył  J. K .  M.  do C onstan
c e s ,  gdzie konno wjazd o d p r a w i ł ,  i za trzymał

w pałacu Biskupim. Po przyję«iu duchowień
s twa 1 urzędów, i oheyrzenin gwardyi  narodowey,  
J.  K. M.  wypchawszy ,  p rz yby ł  do S a in t-L o  o- 
koło 6* godziny, i odbywszy przegląd gwardyi  
n a r o d o w ey , Adał się do pałacu pr e fek tu ry ,  a po 
skończeniu obiadu ,  zaszczycił krótką  bytnością 
bal przez miasto dany. W  wieczór,  dnia nas tępu
jącego, Kró l  jest oczekiwany w C herbourgu.

M onitor  w  ostatnim numerze przywodzi  tex t  
konweneyi  względem żeglugi na Kenie,  zawar- 
tey 3 t marca i 8 3 i w M o g u n c y i , między F r a n 
cy ą a państwami Nandreńskiemi , jako Prussami, 
Kawaryą. I lo lłandyą,  JBaden, Hessyą i Nassau.

T ribune  uwiadamia o zabraniu jey zawczo- 
rayszego numeru w nas tępny sposób: „Pismo n a 
sze wczoray po raz 84 zabrane zostało, od czasu, 
p k  L u d w ik  F i l i p  wyrzekł ,  iż kar ta  na przyszłość 
p rawdą będzie.“

P- F olignac  oświadcza w  piśmie pod dniem 
1 j  I " '  -Z U al.n  (1° re dakcyi  G azette  de F rance  
nadesłanóm , i£ tom dziesiąty D ziejów  R es ta u - 
ra cy i  przez pewnego człowieka stanu, liczne za
b i e r a  b łędy,  i że zdanie spr awy pod dniem i4  
kwietn ia  i 83o podane Karolowi  X,  w owem dzie
le |OwCześnemu Strażnikowi  pieczęci, P . C hante- 
auze  przyp isywane,bynaymniey nie jest jego dzie

łem. Podobną reklamacyą,  ostatni przed ki lką  
uniami w Quotidienne  pomieścił.

Tuteyszy Arcy-Biskup w  piśmie, jakie n ie
które gazety podały do powszechney wiadomo
ści, wzywa Xiędza C hatet, założyciela tak  zwa- 
Cego Francuzko-Katolickiego kościoła,  do p o w ro 
tu na łono prawdziwey wiary.

Pewna  gazeta liczy roczne dochody K ró la  
* wyłączeniem listy cywilney na 3 i milionów.

Jeden z uczonych polskich L eo n a rd  Chodźko, 
k tóry  od lat k i lku w e l r a n c y i  mieszkał, ot rzymał 
rozkaz ztąd wyjechać do JUontauban] ponieważ zaś 
Msbrew rozkazom Kządu,  obra ł  dla siebie mieysce 
Pobytu w Tours , przeto zalecono mu teraz miasto

to opuścić, co i wykonał,  udając się. zamiast fllon- 
tauban  do Anglii ,  przed swym odjazdem,  prote -  
stacyą przeciw swemu wygnaniu z Pa ryża  , u- 
mieścił  w C ourrier d 'In d re  et L o ire .

Z Cherbourga  pod dniem 5 i p. m. piszą, 
iż rano dnia tego Lord  D u rh a m  i L o rd  Y a rb o 
rough  z klubem jachtów tam przybyli ,  i przez 
eskadrę Kont r -Admira ła  M a cka u , zwyczaynemi  
wystrzałami powitani zostali.
 ̂ Okręt  l iniowy <S u / f  ren  dnia 3i  p. m. z 8 i 3 ,  

żołnierzy i rozmaitym wojennym sprzętem, p rz y
b y ł  z Nawarynu do P u lo n u ,  statek zaś pa rowy  
JPelikan , dnia 1 b. m. mając na sobie 74 podróżnych 
i 5oo,ooo fr. z tegoż por tu  do Algieru  odpłynął .  
* j  l u l o n i e  28 p. m. rozeszła się pogłoska, 
iż drugi  oddział  eskadry  francuzkiey w Lewan-  
cie,  ma odwieźć załogę Ankony do Francyi.

— D n ia  4  —
, . ^ y ó l  d. 1 li. m. rano o pół  do 7mey opu
ścił S a in t-L o . O i  godzinie przyjechał  J.  K.  M.  
do Falognes. Na granicy okręgu podpre fektu ry  
C h e r b o u r g , znaydowało się 4oo do 5oo ob y w a te 
li  na koniach z t róykolorowemi chorągwiami ,  k tó 
rzy  towarzyszyl i J. K .  M.  aż do Cherbourga. U 
bram mieyskich przyymował Króla  Minister  m a
ryn a rk i ,  a Mer  podał J . K.  M. klucze miasta. Wjaz d  
odprawił  się konno, około 3 godziny popo łudn iu ,
0 czem mieszkańcom obwieścił  wyst rzał  z dział,  
na k tó ry  odpowiedziała eskadra w porcie stoją
ca. K r ó l  zatrzymał  się w  pałacu p re fek tu ry  
morskiey,  do ktorego mieysca gwardya narodowa
1 woyska garnizonu po obu s t ronach rzędem się 
rozciągały,  wszystkie domy, przed któremi  orszak 
przeciągał,  były  ozdobione kwiatami ,  wieńcami  
dębowemi i t róykolorowemi chorągwiami .  J .  K .  
M.  zaraź potem przyymow ał  urzędy i oficerów 
gwardyi  narodowey (a na ich czele dowódzcę pół- 
kownika  B ricqueville), z k tó ry ch  w i e l u ,  równie  
jak członkowie angielskiego klubu jachtów, b y 
li zaproszeni na obiad, Wdeczorem miasto było 
oświecone. W  nocy z d. 1 na 2 przyjechała do 
Cherbourga  i Królowa.

D. 1 w dzień przybycia  Króla do C herbour
g a , w tamecznym porcie kupieckim było 70 an 
gielskich jachtów.

Xiążę  A r m a n d  P olignac, b ra t  w  tw ie rd zy 
D a m  osadzonego ex-minist ra , pr zyby ł  tu d. 5 r  
z. m. i odjechał do F o n ta in eb ta u , gdzie ma w  
bliskości swe dobra.  Xiążę  towarzyszył ,  jak p r z y 
pomnieć  należy, w r. i 85o Ka ro lowi  X. doSzkocyi .

— D n ia  5  __
. Moni tor zawiera dalsze wiadomości o poby

cie Kró la  w Cherbourgu:  d. 2. J. K .  M. w towa
rzys twie  obu Xiążąt,  Marszałka  Soulta , G erarda  
1 Mi u is t r  a marynarki,  odbyw ał  przegląd gwardy i  
na ro do wey,  5,000 ludzi i woyska garnizonowe
go, Królowa i I  amiiia królewska przytomne b y 
ły  w odkrytych pojazdach. Na wszystkich  ok rę 
tach w' porc ie bandery  powiewały ,  a nadbrzeża 
niezliczonym t łumem widzów b y ły  napełnione 
Po te m  udały się II.  K K .  M M .  do portu  wojenne
go i po obeyrzeniu  budującego się okrę tu  l in iowe
go o 120 działach F riedland, puścili  się statkiem 
par ow ym  S fin x ,  na niewielką po morzu przejażdż
kę.  P o  obeyrzeniu przez Kró la  zewnętrznych r o 
bot portu,  wróc i ł  statek parowy,  po t rzygodzin- 
n ey  przejażdżce . k tó rey  naypięknieysza pogoda 
sprzyjała.  D. 3 K ró l  miał  zamiar w y p ły n ąć  na mo
rze, aby widzieć ewolucye floty na reydzie.

W c z o r a y  rano Xiążę O rleański ztąd,’ odje
chał  do Compiegne.

— D n ia  G _
D. 3 przed południem,  około godziny 11, K ró l  

1 Famil ia królewska,  Min i s t e r  marynarki ,  Marsza
ł e k  G erard , P re f ek t  morski i inni Jenera łowie  
wyp ra w i l i  się na statku parowym S p h in x  obey- 
rzeć eskadrę.  Z przyczyny niepogody, K r ó l  t y l 
ko oglądał fregatę A ta la n ta  i jachty angielskie. 
{A l. P r . S t. Z e it .)  __________ ' J 5

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia z5  s ie rp n ia .

Gazeta dworu następne zawiera  wiadomo-
)5<



śai z Portugalii: F lv a s  d. 20 s ie rp n ia .  J. K .  M. D.
M ig u e l  / ,  na siedl isko rządu wybrał  K oim brę  i 
między tćm miastem a naszem, kommuuikacya na 
C ast e llo -B ra n c a  zaprowadzoną została. Gier ył -  
lasy  r o k o s z a n ó w  pokazali się pod B onie dc Soro  kartę podróży Świętego P 
i  na b r z e g a c h  rzeki Sada; ścigały ich woyska kró- Nowego Testamentu,  wyst;

ze czterma rękopismami na pargaminie, które zns lć '  
ziono przed ki lką laty,  otwierając grób Bokkacy*  
usza w kościele w (Jartaldo.

—• S ł a w n y  antykw aryusz y łrro w sm ith  ogłasza
awła Apostoła,  wed ług  

ystawując obraz synoptycz-
l e w s k i e . - — Podług wiadomości  z A l g a r w i i , roko- uy  węi lrówek tego Apostoła,  tudzież mieysc roz-  
szanie ty lko  miasto F a ro  mają tam w s w y c h  rę- maitych,  z których swoje listy wysyła ł .
k a c h . — Król D on M ig u e l 7 , d .  7  przez Koimbrę  
przejechał,  w towarzystwie Marszałka B ourrnont.

W  Paryżu na posiedzeniu Akademii  umie* 
jętności d. 8 lipca P. Eugeniusz B ou rdon  przed*

który  dowodzi posuwającem się na Lisbonę w oy-  s tawi ł  model machiny parowey,  którey wszyst  
skiem. Gł ów na  kwatera, jak słychać,  i 3 była w  kie części  przez niego samego są sporządzone.  
L e ir ia , a jedna dywizya stała pod Torres- V ed ra s. W z ó r  ten, który doskonale wszystkie czyn*
Przednie  straże posunęły  się do V illa -F ra n ca , na- ności machiny wykonywa,  ca łkowic ie  jest ze s /kła,  
przec iw nieprzyjacielskich stojących w A lh a n d ra ,  i pomimo kruchości  tego materyału, P. B ourdon  
miasteczku nad Tagiem. Skoro oddział  jenerała potrafił  sposobem naydowcipnieyszym wprowa-  
M o le llo s , pod dowództwem jenerała Francuzkie-  dzid tam parę, bez niebezpieczeństwa i wprawić  
go, poruszenia swe do postępu głównego wo ys ka  w  ruch machinę, za jey pomocą,  z największą i 
zastosował, posuniono się do S a n ta re m  d. i 5 tak, nayregularnieyszą dokładnością,  
iż kaźdey c h w i l i  s tanowczey rozprawy oczeki  
■wad należy.

K ró l  podług g a z e ty  dw oru , zupełnie po nie-  szczegółach. Machina ta nastręczy P P  Professorom 
d a w D e y  s ł a b o ś c i  p r z y s z e d ł  d o  z d r o w i a  i zawczoray sposoby pokonania wszystkich t r u d n o ś c i ,  j a k i c h

Przezroczystość doskonała wszystkich części  
dozwala widzieć ich działanie w naydr.bnieys/ .ych

sam rozdawał  ordery. ( K o r . H am b.)

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i ,
Donoszą z V alen cien n es  d. 6 lipca: „Od nieDonoszą z r  aienciennes  u. u mo- •»*

iakiego czasu,  w  F en ten o lles  na wynios łościach l i  tajemnicę.
J ® . Tl _  I noX/smnA n n .  \ l  OO ill I)

doświadczali ,  robiąc demons!racye z modelami ma
chin metal liczne mi: publiczność nn ve t ,  v.a pierw  
szym rzutem oka, póymie bez trudności me, ha- 
nizm, którego artyści,  tylko z powołania,  posiada

lesi stych ku Farmers,  wydobywają ogromne po
kła dy  kamienia do wyrabiania naczyń. Robotnicy

Machina P. B ou rdon  wystawi* jeszcze jednę 
korzyść ,  na niey jedney okazać można dwa sy-

tam pracujący odkrywają codziennie przedmioty atemata, górnego i dolnego parcia.
S t a r o ż y t n o ś c i .  T y m  sposobem, znaleziono niedawno — P. Johard, prezydent  Akademii przemysło-  
naczynie ze szkła doskonale zachowane,  zawiera- w e y ,  odbył  podróż do Angli i ,  w przedmie ie swo  
iące w sobie kości ludzkie i ki lka kędziorów wło-  jego powołania,  którey opisanie ma wkiótce  dru- 
sow.  Naczynie  to szacowne zbogaca teraz gabinet kiem ogłosić : zawiera ona, jak p o w i a d a j ,  uwagt 
P  L e b a rb ie r  - A rn o u x . Inne  naczynia zawierają nay ważnieysze nad stanem dz is ie jszym fabryk w 
w'sobie medale,  z których się jeden znalazł ze złota. W ieikiey Brytanii .
Szkoda tylko,  źe niedbalstwo i  nieuwaga tych ro- —  Listy z Katany,  z Syrakuzy 1 * Lentyn. do- 
Ł o t n i k ó w  b y w a  c z ę s t o  przeszkodą do zachowania w  noszą ,  Że brzegi południowe Sycy l i i  są  napa 
całości  tak c i e k a w y c h  i szacownych przedmiotow.“  stowane od szarańczy,  która w bardzo w ie ik iey  

— Dzienniki  z B ouen  zdają sprawę względem ilości pustoszy pola. R z ą d c y -  p row i n c y  y udali się 
stanu s u b s k r v p c y i ,  otworzoney tam na wzniesienie na mieysca nayba. d/.iey dotlenione tą klęską,  a 
tiosagu Piotra K o r n e l a .  Zbiór z niey otrzymany żeby obmyśl ić nayskutecziueysze zaradzeniu |ey 
w v n o si  teraz 42,6 iq fr. 80 centymów.  Dołączy-  sposoby.
w s z y  procenta, które wyda złożony kapitał, mm się _VV edług l istów z N ow ego-1 orku pod s 5 czerw* 
summa potrzebna na to przedsięwzięcie uzupełni ,  ca cholera na nowo sprawiła wlełkie spu-tosze-  
ca łk o w it y  zbiór dotąd wynies ie  blisko 48,118 fr. ma, mianowicie w Nowym Orleanie  
80 centymów.  Cały zaś wydatek potrzebny w y -  Piszą z Nowego Yorku poi  datą 3o czer-
rachowano na 56,100 fr. Braknie zatem 7,981 tr.  wca: „Cholera me prze*ta|« szerzyć się na t ołu-  
20 cent Zeby wystarczyć na ten wydatek,  towa-  dniu i ua Zachodzie.  W  M obile ogranicza się r u r  
r /v s t w o  emula cyy ne  otworzyło  nową subskrypcyą nowaniem białych przez zabijanie czarnych. W  
- m n , i n ; i d n  1 000 fr.  Inauguracja posągu Kor-  N o w y m  Orleanie zadziwia prędkością z |aką dzia-  
1 nl/Todbędzie się ^834 r. W rocznicę narodzin te-  ła.  Kiedy nie zabija w ch w i l i  chorego, jak tru- l i aoetv c izn» L o k u n y ,  sztuce lekarskiey udaje się czasa*
go^wie g d io r n a le  d e l R egno delle  due S ic ilie , mi kogoś uratować.  Taż sama cholera gras*nj-w  
donosi  stosownie do Dziennika palermitańskiego: K a tc h e z ,  zab.jając trzech albo czterech czarnych  

W ó l k a n  który przed dwiema laty w ybuch nąwszy  na jednego białego. Port  Gibson y s t  opiis/.czo- 
wśród morza , bl isko S c ia c c a , u tworzył  tam nie ny. W i e l u  właściciel .  pUntacyy w W y  a me po- 
w i e l k a  w y s p ę ,  a która po znikmemu swo|em nie-  ł o w ę  swoich  Negrów utraciło V\ I ulasky , w  

®.« 1 ł i .  J . .  ab u m n n v p l i  n n n a c ł  K p n t u o k v .  mi f i *7. k a n c v  SWOlej llofTlV *

którem 'byddwólkan *"w  nocy ?zaś 2* , widziano czone o d t e y  klęski.  VV Palmyrze, w M.ssou. 1 cho-  
^ l .  n-śrzód morza.“ l®ra okazuje się w skutkach swoich nayzguhmey-
ł8 U p e w n a  dama nazwiskiem L e n zo n iv tC a r ta ld o ,  szą. Jest  ona w W h e e l i n g ,  mieście Wirgin>kiem,  
Łnniła dom który by ł  niegdyś pomieszkaniem w Pittburg należącem do Łen sy lw a n n ,  ząrowno  
TtokkacvusTa’ i kazała go n .ys taranniey odnowić: wioski ,  jak i miast,  pustoszącą.

k ’k . c v f i  za. w  zupełne y postaci umie- P ew n y  doktor w W h e e l i n g ,  przy by wszy tam

k i c h  edy cyy  dzieł  tego sławnego  
staruszka, która zaymowała tę izbę, przypadkiem 

ytrąci ła ki lka desek ze ściany 1 znalazła w niey  
v d r a i e n i e , napełnione rękopismami, które natych-  
y •  N i p w i . i r l n m n  Ort Slfc Staff )miast^rzuciła" na ogień. 'Ni ewiadomo 00 się stało 

'°cZ a 0 6 tarsracyi- g Wy to k a te  Hasom

ca donosi,  iz od kilku dni natężenie cholery z n a 
cznie zwolniało w tern mieście,  gdzie n.i nowo s ita'  
sz l iwe spustoszenia zrządziła. (J . d . S . J '.)
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 107.
W iln o  anta 11 W rze śn ia  v. s. i<ś53 roku.anta 11

O G Ł O S Z E N I A .
1 Od W ileńskiego Gubernialnego Rząd a 

Djłasza się, iź na uzyskanie akarbowey należność*! 
od Obyw atelki Billewiozowey za dzierżawę Ey 
ragolskiego starowstwa, i 5o8 rnb. s y k o p -s re b .  
wynosząoey, wystawiona jest na przednż z pa- 
blioznyob w Rządzie Gubernialnym targów, sche
da m ajątku Czekiszek teyże Billewiozowey przez 
Sąd Exdyw izorski w  powiecie Rossieńskim w y
dzielona , na co naznaczony jest termin dnia ggo 
przyszłego miesiąca oktobra z przetargiem we 
trzy dni od pierwszego targa; a zatem życzący 
sobie kopić pomienioną schedę majątku, zechcą 
stawać w term inach pomieuionyoh w tym Raą- 
dzir, gdzie będą okazane i poprzednioźe w arun 
ki również z opisami majątku. 1853 rokn wrze
śnia 7 d* Sowietnik i K aw ale r  Nowicki.

Sekretarz  Eysymont.
Naczelnik Stołn Mioewicz. (1072)

dni*0h ^ 1 —
9 G rudnia

jąo ey  się tabelli drzew a, któro doszło peryody- 
osnego wzrostn, a do budow y okrę tów  niezda
tn e ;  życzące więo uozestniozyó przy takow ey  
lioytaoyi osoby, raczą przybydź na wyż rzeczone 
term ina i  kauoyami odpowiedniemi dzies ią te j 
części tey snmmy, jaka wypadnie  a ilości *a- 
licytowanego drzewa.

S t « m y  Leśniczy Półkownik Strażew.
Naozeluik Stołu M. Maciejewski.

W ed le  Ukazu JEG O  IM P E R A T O R SK IE Y  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

2. UUr. Izydorow i Salmonowieżowi P r o 
ku ra to row i Massy po zeszłym Xięoiu Radzi
wiłła funduszów pozosta łych , jako niesłu
sznie zakłócającemu , zaś X aw erem u  Przera -  
dowskiemn, oraz ich imion sukcessotom, K a 
zimierza i B arbary  * I lryniewskich Olendz- 
kioh, z mieysoa pobytu niewiadomym, do uspra
wiedliwienia danych w lew ków , ze skntków  d e 
k re tu  Komtnissyi dnia 17 jonii idącego r. ad  
cytującym się, Pozew przed Sąd Kommissyi na 
intereasa Radziwiłłowskle, zinslancyi UUr. Ma
cieja b. Sędz. Ziem. Słnokiego , Jana * tegoż 
P t tn .  W y w . Deput. Józefa Sędz, Grodź- Nowo
gród*. , W incentego Sędz* Gran. Bnbrnyskie- 
go, tudzież Ignacego i W ładys ław a  braci Buł
haków , zeszłego Floryana Bułhaka sttkoesso- 
rów, w  referenoyi do dowodów o Sądu złożyć 
się mających, zaniesionych Manifestów i uprze- 
duiey żałoby wynosi się o to', iż gdy ob la ł .  P ro k u 
rator ośmielił się pomawiać nabycie żał.majątków 
Krzy wonosy i K urnozy zwanyob, w jakowym po
rządku dekretem  KomiaUsyi adcytaoya oblał, 
w ie  wkodaw rów Przeradowskiego i Oleudzkioh 
została przeznaczoną, k tórych  należności przy 
nabyciu pro parsolnto przyjęte zostały ;pr/.eto del- 
latcres, spełniając wyrok Kommissyi, pozywają 
Wszystkich obżał. i następco zakładają P r o ś 
b y :  z Obżał. P roku ra to rem  o zkskntecznienie 
wszystkich próśb w upraedniey żałobie zawar- 
tyoh, a z Obż.dowBuym Pr^eradowskim  i Olen- 
dzkiemi o zobowiązanie do usprawiedliwienia 
przelanych należności, w dalszey zaś kolei skas- 
Sowania wszystkich zarzutów obżał* P ro k u ra to 
ra, o żatwierdzeuie p raw a nabycia, nagrodzę 
nie za s tra ty , o bliższośó do dow odu  i odwodu, 
i zaskutecznienie tego wszystkiego, co z na tn ry  
Sprawy wypadać będzie*

Roku i 853 angusta 1 dnia. T akow ą Kopię 
poswn konnotnję Michał K otłnbay  aktowy 
Sądu Kom. Radziwiłł. Regent. (1069)

1 Białostockiego Obwodowego Rządu drugi 
Wydział podaje do pobliozney wiadomości, iż w

27 Listopada
i 8o 3 rokn , ma się

W I A D O M O Ś Ć
o ilos'ci wybranego drzewa w Supraślskiey 
Skarbowey Leśney Straży naznaczonego dla 

sprzedaży za granice.
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odhydź w onym licytacya na wyprzedanie za 
granicę % lasów S k a rb o w y c h , podług tałąoza-

Starszy Leśniczy PółkoW nik Strażew. 
Naczelnik Stołu  M. Maciejewski.

--------------  ( 1 0 7 0 )



2. Od Białorusko-Mohilewskiey Izby Skar- położoućm. Zyosąoy przeto do takowey lioylaoyl 
bowey mnieysićm ogłasza się, iż od 25 kwie-  ^przystąpić,mają się utawić aa wyżey rzeczone ter** 
tnia następującego i 834 roku, z góry na sześcio- mina z prawaeoń ewikcyami,  do Kosamissyi od-  
letni termin, oddają się w arendowną dzierżą- by wającey swe posiedzenia W domu JW .  Biskn- 
wę majajki należące do skassowanycli Rzymsko- pa Kłągiewio*a, W a ru n k i  zaś tyczące się t ak  
Katol ickich klasztorów , które tćraz postąpiły do Jioytacyi, jako też i kont raktu wydać się 
vy zawiadywanie izby Skarbowey, położone ta- mającego, można czytać wcseśniey w Kanoelia-  
teyszey Gubernii  w Powiatach ; Czausowskim, ryi tayże Kommissyi-
Radomyślskich Karmelitów wieś Radoml w licz- Sekretarz  J. Hiiterding. ( i o 5g)
t i e  i i ,  Mścisławskim , Mściwawskich Karnie- --------------
litów Bieskakowo i o 5 , Kopyskim, Dudakowi- 5 . Od Mińskiego Gubernlalnegc Rządu  
ckich • Dominikanów 176, Sienińskim, Domini- ogłasza się, i ż ,  dla podjęcia się w Mińskiey 
k a n o w ; Smolańskich Parszni 6g, i Ostrowień- Gubernii  otrzymywania przy Ziem«kieh Są- 
skich Horodno 97 męzkiey płci dusz: życzący dach koni , a mianowicie: naznaczano dla ka- 
wziąć takowe majątki w arendę, zechcą przy-  żdego Sprawnika  po 5 , a dla Assessor?, po 2 
hydź dla targu i 3 , a dla przetargu 17 dnia konie,  w ogól* po i 3 dla Bobruyskieb Niż- 
następującego msca grudnia do tey Izby Skar- szych Sądów, stałych i 5 i czasowych 11, w 
bowey z pewnemi załogami w dwóletniey pro .  ogóle w Gnbernii  i 48 koni za snramę NAY- 
porcyi arendownoy summy, gdzie mogą widzieć WYŻEY^assygnowaną  29,161 rnbli  66f  kop. 
inwentarze i opisania tych majątków, pokazujące assygnacyjftni, poi tanowiono powtórnie  odbydi  
stan i c h ,  włościańskie na korzyść dzierżawcy targi, p ierwsze d w a  8 1 9  l istopada i 835 roku  
powinności, i wszystkie pańskie ,  folwarczne i W powiatowyoh Sądach pod prezyd<*noyą Po- 
ekonomiczne zaprowadzenia, i ar tykuły stanowią, wiatowyoh Naczelników Dworzaństwa,  a osta* 
ce dochod majątku. Sierpnia 26 dnia i 855 roku.  tni  i 5 , i  przetarg 18 następującego grudnia,  

Sowietnik Lew Konopacki.  w  Mińskiey Izbie Skarbowey;  a zatem żyoząoy,
Naczelnik Stołu Jegor Skałyszewinz. ( i o 53) zechcą praybydż do poraieuionycli uiieyso nrzę-

---------  dowyoh na wyżey wyrażono terminy a pewnemi
2. Od Podolskiey Izby Powszechney Opia-  załogami, gdzie im będą objawione i kondy- 

k i  ogłasza się, iż w niey przedawać się będzie, z  oye na ten przedmiot  nłożoue.Sierpnia 2 4 d . i  835 
publicznego targn murowany dom żyda Cow- r . Gobernialnego Rządu Assessor Aroimowio*. 
zuiera,  wmieśc ie  Kamieńcu położony, za dług Naczelnik StołuWiueouty Brylewski.  ( l o 45)
Izbie oprócz procentów i , 5o4 r. ar., do cze-  —------— - -
go przeznaczone terminy iszy 4go , 2gi 7go i 3 W  Grodzieńskiej Dworzańskiey Opiece po
Soi ostateczny 1 Igo dnia gradoia  teraźnieyaze- wysłuchaniu raportu opiekunów małoletnich dzieci 
go i 835 rokn.  Życzący knpić pomieniony dom, osłabionego na umyśle Sztabskapitana Iwanowa, 
zechcą przybydź do Izby na te terminy. o przedaiy rzeczy podległych zepsuciu , rów-

Dożywotni Członek Czarnocki. (1067) n,e ł a^ * oddanych temuż Iwanowemu
--------------- dla zabezpieczenia pożyczonych pieniędzy; ponie-

5 Od Wileńskiego Gubernialnego R ządu  o- waż nieznaleziono między papieram i tego Iwano- 
głasza się , i i  dla uskutecznienia konlrabandnego u- w a 1 do kogoby te rzeczy należeć m iały , i nikt po  
zyskania na żydzie ’1 'ewelu Mejerowiczu liczącego nie nie przybył; a zatem postanowiono ogłosić za 
się, podług wyrachowania Jurborskiey Tam oini, pośrednictwem Gazety Kuryera Litewskiego , iżby 
■w ogóle w pozostałey ilości 3 11 rab. 33 kop., od- mający prawo własności , oddanych na zastaw  
dana. na przedaż z publicznych w Gubernialnym rzeczy , przybyli do tey Opieki, naydaley dnia 1 
R ządzie targów potowa karczmy z placem i zie- mca grudnia teraźnieyszego 1833 roku, z prawne- 
m ią w M . Jurborgu położona, do rzeczonego Ły- m i dowodami o rzeczywistości zastawy pomie- 
da należąca , oceniona 3 00 rub. srebr. i na to prze- nionych rzeczy ; jeżeli zaś na pomieniony termin  
znaczony 28 bieżącego msca września termin z nikt nie przybędzie, tedy pomienione rzeczy wraz 
przetargiem we trzy dni od pierwszego terminu; a z własnemi tego Iwanowa, będą przedane z p  ubli
żałem życzący kupić pomienioną połowę karczmy cznego targu. Przy tern oraz przyłącza się rejestr 
z placem i ziemią, zechcą przybyć na pomienione takowych zastawnych rzeczy.
term iny do tego R zą d u , gdzie będą objawione po- fVobowiązku Naczelnika Dworzaństwa Gro•
przednicze kondycje , tudzież opisanie karczmy, dzieński Powiatowy Sędzia i K aw aler Bogatko. 
W rześnia  5 dnia  i 853 roku. Z a  Protokulistę Panasewicz.

Sowietnik i Kawaler Nowicki. Rejestr zastawionych rzeczy u osłabionego na
Sekretarz Józef .Eysymont. umyśle Sztabs-Kapitana Iwanowa.
Naczelnik Stołu M icewicz. ( i o 64) Stołowa łyżka  1 , sitko i , herbatnych ły-

—-----------  żeczek 3 , stołowych łyżek 4 , herbatnych łyżek 2,
3 W  Kommissyi za N a y w y ż s z y m Roz- sitko 1, imbryk srebrny wewnątrz wyzłocony i ,  

Itazem, w mieście W i ln ie  ustauowiouey , dla  brassaletki z zamkami złote 2 wagi 16 dukatów , 
przyjęcia w  zarządzeuie dóbr  Beoeficyalńyeb , licząc każdy dukat po i 5zsłotych, imbryk do kawy 
k tó re  przedtem w vCiedzy byłego Uniwersytetu srebrny wagi 2 fu n ty ,  5 łotow 1, imbryk srebrny 
Wileńskiego zostawały, odbywać się będzie pn wagi 1 fun ta  6 łotow 1, cukiernica wagi 1J fun ta  1 
bliozua licytacya dnia ig Września rokn teraźn. 11 łota 1, Koszyk srebrny wagi 2fu n ty  ip ó łło ta  1 , 
i 833 , a przetarg ostateczny doia 20 tegoż mie- łyżka do rozlewania srebrna wagi 21 łotow 1, 
siąca i roko,  o godzinie trzeoiey p o p o ł u d n iu ,  p uhar srebrny wagi 10 fun tów  i 4 łóty 1 , sre- 
na  wypuszczenie w t rzechletnią dzierżawę do-  brne łyżki 2 razem wagi 12 łotow 2, herbatnych 
chodu propinaoyynego w miasteczku Remigole srebrnych łyżeczek 2 wagi łotow 2- 
W Wileńskicy Guberni i  w Powiecie Upickim Zgodno: za Protokulistę Panasewicz, ( i o 46)

Drukarnia Marcinowskiego.
Dozwala sil? brukować.  Wilno.  i 833. d. 11 Września.

Cenzor L eon Borowski.


